
WOJNA CZY POKÓJ?
fnterwencya cesarza Wilhelma w Petersburgu. — Francya mobilizuje. — Rosyą zagrożona ze 

strony Chin i Japonii. — Widoki pokoju rosną.
Prasa europejska wyraża nadzieję, że sy- • 

tuacya rychło, może już w bieżącym tygo- ' 
iniu, wyjaśni się — w jednym lub drugim 
Kierunku. Motywem tej nadziei jest:

1) Interwencya dworu pruskiego ■ 
w Petersburgu celem powstrzymania Ro- 
syi od zbrojeń (patrz telegramy);

2) Groźne stanowisko Chin 1 Japonii 
wobec Rosyi i groźba nowej wielkiej wojny 
la dalekim Wschodzie, co oczywiście musi 
ież wpłynąć oziębiająco na animusz wojenny 
w Petersburgu.

Co do nas, nie podzielamy tej nadziei i 
nie sądzimy, żeby niepokojące wątpliwości i 
trudności dały się rychło usunąć! Nie sądzi­
my też, że wizyta pruskiego księ­
cia Henryka na dworze carskim 
wyda rezultat definitywny. Wyklarowania 
się sytuacyi należy się spodziewać- dopiero 
po zawarciu pokoju na Baikanie, gdy wiel­
kie mocarstwa zgłoszą się do udziału w łu­
pach.

Widoki pokoju otyłe się zwiększują, 
te nazbyt wiele mocarstw pobrzękuje już 
mieczem. Obecnie także Francya zarządziła 
częściową mobilizacyę... Niebezpieczeń­
stwo wojny faktycznie skutkiem tego nie 
wzrasta, lecz maleje.

•* *
W ciągu nocy dzisiejszej nadeszły nastę­

pujące telegramy:

Z pala wojny pod Czataldżą.
Dzienniki berlińskie ogłaszają różne wia­

domości z placu boju na linii Czataldży, któ­
re na pierwszy rzut oka wydają się mocno 
podejrzane. Bułgarska cenzura jest bowiem 
tak surowa, że nie przepuszcza prawie ża­
dnych wiadomości, w toku ważniejszych ope­
racyj wojennych, a komenda trzyma kore­
spondentów przeważnie zdała od linii bojo­
wej, tak że z własnego doświadczenia nie 
mogą prawie niczego wiedzieć.

Toteż wszelkie wiadomości o znanych 
„klęskach" Bułgarów pod Czataldżą trzeba 
przyjmować sceptycznie. Faktem jest, że do-, 
tychczas odbyły się tam tylko potyczki, nie i 
przyszło jednak jeszcze do wielkich bitew. 
Nie wszystkie zresztą wiadomości brzmią dla 
Bułgarów niepomyślnie. I tak n. p. „Local-1 
Auzeiger“ donosi z Bachtczeskoj, stacyi ko-»

lejowej między Czataldżą a Hademkój: Wal­
ka na lewem skrzydle tureckiem trwa dalej, 
ale Bułgarzy posuwają się coras da­
lej. Przekopy, nocą przez nich zbudowane 
widać w zarysach dokładnie z pozycyj turę 
ckich. Oddalenie piechoty bułgarskiej od 
pozycyj tureckich wynosi 500 metrów. Pra­
wdopodobnie bitwa pod Czataldżą potrwa 
jeszcze kilka dni. Ponieważ Turcy nie mogą 
na czas sprowadzić rezerw, przeto większy 
ich sukces jest wykluczny.

Sofia. (Ag. Bułg.) O 5 rano onegdaj dwa 
tureckie bataliony wykonały na jednym pun­
kcie linii Czataldży atak, zostały jednak ze 
zuacznemi stratami odparte.

Cholera. IEĆSS&
,Franf. Zg.“ donosi z Kon- ĆJJa 
olera szerzy się nadal wśród O s

5*

Frankfurt. „I____ _____ _____
stantynopola: Cholera szerzy się nadal wśród 
wojsk koło Czataldży w zastraszający spo­
sób. Pochłania codziennie około tysiąc ofiar. 
Pociągi przywożą całemi masami chorych. 
W jednym pociągu przybyło 2000 chorych, 
a między nimi 80 trupów. Widok ich jest 
przerażający.

W okolicy wielkiej moszei panuje zaraza. 
W Hagia Sofia jest 5000 chorych. Świąty­
nię obstawiono wojskiem, aby nie dopuścić 
do wydalania się chorych. Wszędzie daje się 
odczuwać brak lekarzy i wszelkich materyą- 
łów sanitarnych.

W błyszciącetn kole bagnetów. (Opis wewnątrz numeru). O
Kufrów, Waliz, TOFCl) W[C" P ^konkurencyi poleca3^ P

ceserów i Torebek damsk. ANASTAZY FRONCZ
m KRAKÓW, UL. FLORYANSKA 17.

uLAj

Fabryczny skład PARASOLE, RĘKAWICZKI wełniane, 
Pledy angielskie damskie do powozu i podróżne. Kasety z przy- 

bora tni do paznogci. Wszystkie towary po cenach bez 
konkurencyi poleca
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Pod Adryanopolem.
/ Sofia. (Ag. Bułg.) Przez całą noc one- 
gdajszą i wczoraj Turcy ostrzeliwali szańce 
bułgarskie pod Adryanopolem z ciężkich dział 
lecz bezskutecznie.

Na zdobycie Dardaneiów.
Angielski „Morning Post“ donosi z Salo­

niki: 30.p00 Bułgarów, którzy znajdowali się 
w Salonice i na wschód on niej, miało wy­
ruszyć ku Dardaneloin, aby zaatakować 
forty tureckie od strony lądu i aby 

’ umożliwić okrętom wojennym gre­
ckim wjazd do Dardaneiów, a naste 
pnie do Konstantynopola.

Powrót króla-zwycięzcy.
Belgrad. Król Piotr wrócił tu onegdaj 

1 w południe, witany owacyjnie hukiem dział, 
biciem w dzwony i okrzykami: Zivio! Ze 

, strony ludności mowę powitalną wygłosił 
burmistrz Da?idovic. Król odpowiedział dłuż- 

taili
IZBY

Mdlm-przem.
w Krakowie ____________________ —... -_r--------------- -----
• dnia wrjfcia sza mową, w której sławił dzielność armii 
iniaiszego' Nr0 serbskiej. Stowarzyszenia ofiarowały królów- 
»g. 12 W pot y-—------------------- -----------u-----—i—wieńce wawrzynowe, oraz srebrny wieniec, 

na którego liściach wyryte są nazwiska 
wszystkich zdobytych miast. Potem udął się 
król w towarzystwie Pasicza do kościoła 
Wniebowzięcia Pańskiego, gdzie odprawiono 
nabożeństwo dziękczynne; w końcu wrócił 
do pałacu, gdzie jeszcze z balkonu dzięko­
wał za owacye tysiącznego ludu.

0 pozejm.
Przed rozpoczęciem rokowań.

Konstantynopol. Oprócz Nazima paszy 
ustanowiła Porta pełnomocnikiem do roko- 

~_r.- r— 
paszę, tureckiego ambasadora w Berlinie 
Osmana Nazima paszę i szefa sztabu gene-

Waluty
5bJs papkfjwj 
{■lecą 253-50 
żądają 254-51
IfflW nlmlackls 
płaoą 117-25 
żądają 118-25
FffiiH papterow 
płacą 95-5’ 
żądają 86.25
- M . . . . uouiuuwua runu peiuuuiucuiaicm uu ivav-
p^cą "19* o3JI w'ali Pokojowych ministra handlu Reszyda 

żądają 19-25
wsraana nazima paszę i szeia bzuiuu geuc- 

aułeryHaniM ra]neg0 ua<ii paszę. Zaczną oni konfereneye 
_ z jjujgaj.gjjjujj pełnomocnikami, skoro tylko 

Bułgarya zmodyfikuje warunki.
Zofia. (Ag. Bułg.) Bułgarscy pełnomocni­

cy przybyli onegdaj wieczór do Czataldży. 
Doniesiono do Konstantynopola, że spotka­
nie pełnomocników ma nastąpić między po- 
zycyami zajętemi przez obie armie.

Zofia. W tutejszych decydujących kołach 
politycznych, liczą się z zawarciem pokoju 
jako z rzeczą pewną.

Turcyą musi zawrzeć pokój.
Zofia. Wojskowe pozycyę bułgarskie przed

giełda 
zbożowa.

Budapeszt
Dn. 23. listopada ___ ___ _________ _______
'larg Łbożoiry. Czataldżą zostały w ostatnich dniach bardzo 
Pszenica na pał- wzmocnione. Część armii bułgarskiej z pod 

fizieraik oo-oo do galonik została powołaną na linię Czataldży, 
ua kUień “^okąd iu2 idzie- Również w0,ne korpusy 
12 02 do 12-03; serbskie i greckie zostały powołane do ko- 
tyto na paździer-operaty wy na linii Czataldży. — Przewaga 
eik o-oo - .000 wojs]£ zjednoczonych państw bałkańskich bę- 
10-51 do 10-52- (izie W najbliższych dniach tak znaczną, że 
Dwiesnapażdzier’Turcyi nie pozostanie nic innego, jak tylko 
od oo-oo-oooo; przyjąć warunki pokoju.
aa kwiecień od _______

SS Homplihacyb międzynaradowe. 
do 7’88; rzepak Interwencya ces. RiHiBlma 
do o”oa ° Londyn. Jedno z tutejszych pism donosi,
Oferty: mierne, że w rozmowie arcyksięcia Franciszka B’er- 

Chęó kapną; sła- dynanda z cesarzem Wilhelmem, oświadczył 
gPne 3ŁOSVocoda: cesarz Wilhelm, że zażąda od Rosyi, aby u- 
pogoda. b żyła cak?° swego wpływu w Belgradzie dla 

załatwienia konfliktu z Austryą.

Przygotowania wojenne Francyi 
i Belgii.

Wiedeń. ,,Zeit“ donosi-. Z Paryża dono­
szą, że rząd posunął masy wojsk ku grani­
cy wschodniej. W Belgii rozpoczęto energi­
czne przygotowania we fortecach.

Austryą prze Turcyę do wojny.
Wiedeń. „Oesterr. Corresp." donosi z Kon­

stantynopola, że ambasador turecki w Wie­
dniu Hilmi pasza przedłożył Porcie relacyę 
o swojej konferencyi z hr. Berchtoldem, przy 
której byli obecni ambasadorzy niemiecki i 
włoski.

Hr. Berchtold — relacyonuje Hilmi pa­
sza — oświadczył, że rząd austro-węgierski 
w porozumieniu ze swoimi sojusznikami ży­
czy, aby Turcyą w dalszym ciągu prowadziła 
wojnę. Niemcy i Włochy już zaczęły mobi- 
lizaczę. Co się tyczy Austro-Węgier, to one 
będą gotowe w ośmiu dniach. Jeżeli Austro- 
Węgry nie poczyniły wojskowych przygoto­
wań w całości, to oczekują ostatecznego wy­
nika wojny na Bałkanie. Po zawarciu po­
koju, Austro-Węgry postawią Serbii defini­
tywnie swoje warunki.

Gdyby Turcyą prowadziła dalej wojnę, to 
Austro-Węgry poniosą wszelkie ofiary, aby 
ją poprzeć.

Hilmi pasza dodaje, że Włochy usiłują u- 
niknąć konfliktu austro-serbskiego, gdyż kon­
flikt ten pociągnąłby za sobą zerwanie soju­
szu państw bałkańskich.

Prokiamacya niezawisłości 
Albanii.

Z Durazza donoszą, że przywódca Albań­
czyków Izmael Kemal bej w imieniu wszyst­
kich osiadłych w Albanii rodzin prokla­
mował niezawisłość Albanii. Czarno­
górcy, którzy od onegdaj stoją nad rzeką 
Mak, potrzebują najmniej 6 dni, aby dotrzeć 
do Durazzo.

Serbia a żądania Austryi.
Jak z Belgradu donoszą, serbski minister 

handlu Stojanowicz oświadczył: „Serbia 
musisiędostać dowybrzeży adrya- 
tyckich i będzie o to walczyć, do­
póki będzie żył chociaż jeden Serb. 
Autonomiczna, samoistna Albania 
nie może powstać. Serbia nie pozwoli 
na to, mimo intryg i pogróżek au- 
stryackich“.

Austryą, Rosya i Rumunia.
„Beri. Tageblatt“ donosi z Wiednia, że 

stosunki między Austryą a Rosyą 
stanowczo się pogorszyły. Pogorsze­
nie to zostało spowodowane roszczeniami Ru­
munii o rekompensaty. Rosya popiera opór 
Bułgaryi przeciw roszczeniom rumuńskim. 
W kołach rządowych rumuńskich i 
w prasie rumuńskiej objawia się obecnie da­
leko idące podrażnienie wobec Austryi. 
Wynika to z historyi zajść, które poprzedzi­
ły wybuch wojny bałkańskiej. Z początkiem 
października Rumunia była gotowa przez 
wspólne operacye wojskowe z Austryą prze­
szkodzić wybuchowi. Powstrzymały ją je­
dnak od tego właśnie Austro-Węgry i Niem­
cy. Obecnie Rumunia czuje żal do Austryi, 
iż jej nie dosyć popiera. Z tego żalu chce 
korzystać Rosya, aby Rumunię odciągnąć od 
Austryi.
W przededniu pożogi rewolucyjnej 

w Rosyi.
Paryż. Według nadeszłych tutaj telegra­

mów od wybitnych osobistości petersburskich 
do tutejszych finansistów, w Rosyi gro­
zi wybuch nowej rewolucyi. W o- 
statuich czasach zaczął komitet rewolucyjny 
dawać o sobie wyraźniejsze znaki życia. Do 
wiadomości rządu rosyjskiego doszło, że w 
Petersburgu, Moskwie i Warszawie zaczęły 
już systematyczną pracę komitety rewolucyo- 
nistów. Jak twierdzą, komitety te pozostają 
w ścisłej łączności z komitetami rewolucyj­

nymi w Paryżu i Londynie. Rewolucyoniści 
zamierzają wywołać w Rosyi olbrzymią re- 
wolucyę, taką, jak była w roku 1905.

~ flustPO-B^grzech
Ruch stowianofilski w Dal macy i.

Wiedeń. „Slavia“ donosi z Dubrownika 
(Raguzy): W gmachu teatru miejskiego od. 
było się wielkie zgromadzenie na cześć zwy­
cięstw państw bałkańskich. Wzięli w niem 
udział przedstawiciele wszystkich warstw lu­
dności bez różnicy stanów i przekonań. Te­
atr był przepełniony.

Po przemówieniach uformował się istotnie 
wspaniały pochód, który przeciągał ulicami 
miasta, witany entuzyastycznie i obsypywany 
kwiatami.

Zadar. W gmachu sejmowym odbyło się 
wczoraj zgromadzenie publiczne, w którem 
wzięli udział delegaci wszystkich gmin w 
kraju w liczbie 500, wszyscy posłowie dc 
parlamentu i wszyscy posłowie do sejmu 
Wiec zwołany był przez byłego burmistrz; 
Splitu Katavinicza, który zagaił obrady.

Po przemówieniach reprezentantów wszy, 
stkich stronnictw uchwalono rezolucyę, stwier 
dzającą, że dalmatyńscy posłowie, zgodnie 1 
przedstawicielami gmin i politycznych stron­
nictw witają z entuzyazmem zwycięski po­
chód państw bałkańskich i oświadczają, że 
żywe współczucie, jakie żywi ten Ind wobec 
sojuszników bałkańskich, jest wynikiem na­
turalnym ze względu na łączność narodu ze 
zwycięzcami; protestują przeciw systemowi 
policyjnemu w Dalmacyi, przeciw rozwiąza­
niu rad miejskich w Splicie i Sebenico, prze­
ciw praktykom madziarskim w Chorwacyi, 
wskazując na to, ze przecież Austro-Węgry 
oświadczają się za niezawisłością... Albanii. 
Partye dalmatyńskie są zdecydowane współ- 
walczyć o prawa Serbów i Chorwatów i ma­
ją nadzieję, że przyjdzie czas, kiedy Dalma- 
cya połączy się z Chorwacyą.

Zakończono je odśpiewaniem hymn 
serbskiego.

Moskalofilska demonstracya 
Serbów w Wiedniu.

Wiedeń. Z okazyi nabożeństwa dzięk­
czynnego, które wczoraj przed południem 
odprawiono w serbskim kościele z powodu 
zwycięstw serbskich rozpoczęło 150 połu- 
dniowo-słowiańskich studentów demonstracyę 
i część z nich usiłowała wtargnąć na ulicę 
Karyncką. Policya przeszkodziła temu. Stu­
denci wszczęli podburzające okrzyki. Obu­
rzona publiczność zajęła stanowisko wrogie 
wobec studentów, którzy nie chcieli się ro­
zejść. Piętnasta z nich aresztowano.

Około 300 demonstrantów dostało się 
przed gmach ambasady rosyjskiej, 
gdzie odśpiewało hymn rosyjski. Na 
ulicy koło ambasady było wówczas tylko 
trzech polieyantów, którzy spokojnie przy­
patrywali się demonstracyi. .leden z nich 
usłyszawszy pierwszą zwrotkę rosyjskiego 
hymnu, dobył wprawdzie szabli, ale ją zaraz 
schował do pochwy. Publiczność zaczęła gwi­
zdać i wznosić okrzyki: „Precz z wojną! 
niech żyje Serbia .

Nie wolno ogłaszać niezzgo o za­
rządzeniach i ruchach wiekowych.

Budapeszt. Węgierskie Biuro koresp. 
donosi:

„Król. węg. ministerstwo zwraca uwagę, 
że rozporządzenie z 21 marca 1909 w spra­
wie zakazu ogłasza zarządzeń wojskowych 
w prasie, także teraz utrzymane jest w mo­

Pończochy damskie i dziecinne, 

skarpetki męzkie, parasole, 
kclSCtRl politurowane na DROBIAZGI

STEFAN PORĘBSKIKraków, RYNEK 32. i
Zamówienia odwrotnie. W niedzielę i święta zamknięte.
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cy. Niektóre dzienniki ogłaszają pewne 
zarządzenia wojskowo i obok nieu- 
motywowanego niepokojenia ludności poda­
ją także orycntacyę co do dyslokacji siły 
zbrojnej.

Ministerstwo wigierskie zakazuje prze­
to ogłaszania wiadomości o stanie, 
ruchach i czynności siły zbrojnej, o 
stanie twierdz i miejsc ufortyfiko­
wanych, jakoteż o miejscu przechowania, 
jakości, ilości, oraz transporcie środków ży­
wności.

Wiadomości te, podawane przez prasę, ka­
rane będą więzieniem do pięciu lat 
i grzywną do 8000 koron".

Oczywiście to samo rozporządzenie obo­
wiązuje w Austryi.

Trzeci dziedzic tronu.
Chrzest syna przyszłego następcy.'

Dzisiaj w poniedziałek o g. 2 popołudniu 
odbędzie się na zamku Wartholz u stóp 
Semmeringu w pobliżu Reichenau chrzest 
nowonarodzonego syna arcyksięcia Karola 
Franciszka Józefa i arcyksiężny Zyty. Syn 
przyszłego następcy tronu, a więc najmłod­
szy arcyksiążę jest trzecim w szeregu dzie­
dziców tronu i otrzyma imiona: Franciszek 
Józef, a nadto jeszcze 15 innych imion. Oj- 
sem chrzestnym będzie cesarz Franciszek Jó­
zef I szy, a gdyby cesarz nie mógł przybyć 
do Wartholz, zastąpi go następca tronu ar- 
cyksiąże Franciszek Ferdynand.

Będzie to w kronikach domu habsburskie­
go jedyny fakt, że podczas chrztu naj­
młodszego arcyksięcia znajdzie się w kapli­
cy zamku Wartholz cesarz z trzema dziedzi­
cami tronu, mianowicie: cesarz Franciszek 
Józef I, urodzony dnia 18-go września 1830 
roku, następca tronu arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand, urodzony dnia 18-go grudnia 
1863 roku, tegoż następca arcyksiążę Karol 
Franciszek Józef, urodzony dnia 17-go wrze­
śnia 1887 roku i tego znów następca arcy- 
książe Franciszek Józef, urodzony dnia 20 go 
listopada 1912 roku.

Z SALI SĄDOWEJ.
Bandyta ze Szczakowej przed 

sądem.
Kraków, 25 listopada.

Głośny lipcowy napad bandycki na sta- 
cyę w Szczakowej, znalazł onegdaj epilog 
przed kratkami sądowymi. Przed trybunałem 
przysięgłych pod przew. r. s. A j d u k i e w i- 
cza rozpoczęła się w sobotę rozpisana na 
dwa dni rozprawa przeciw Józefowi Józe­
fowiczowi vel Józefiakowi, 23-letniemu 
robotnikowi tkackiemu ze Zgierza koło Ło­
dzi, obwinionemu o zbrodnię usiłowanego 
skrytobójczego morderstwa, zbrodnię gwałtu 
publicznego i kilka drobniejszych przekro­
czeń. Oskarżenie wnusi prok. Olszewski, 
broni z urzędu ad w. Pawłowicz.

W dniu 21 lipca b. r. spostrzeżono na 
stacyi w Szczakowej dwóch bandytów, któ­
rych rysopisy były sygnalizowane. Byli to 
Mielnik i Józefiak. Władze policyjne przy­
stąpiły do aresztowania bandytów, którzy 
rzucili się do ucieczki. — Oficyał policyi p. 
Henryk Schrótter, wraz z ajentami poli­
cyjnymi i strażnikami cłowymi puścił się za 
uciekającymi w pogoń. Bandyci rozpoczęli 
z mauzerów gęsto się ostrzeliwać. Oddali 
kilkaset strzałów, a Józefiak z odległości 
kilku kroków strzelił do p. Schrttttera i zra­
nił go ciężko w okolicy obojczyka i w pra­
wą rękę. Widząc beznadziejność dalszej u- 
cieczki skierowali bandyci broń przeciw so­

Stefan Bnidzttski Pattćfony sEKśas-esUl 1 W ■ ■* “■ Wh właaBKMoalBB cymi dźwięki narzędzi muzycznych i gardła ludzkiego. — 01-
# 1202 brzymi repertuar. — Cenniki i katalogi darmo.
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Hralrńw III ClBlMotaOOIS fal 3(15 Owajtaość ™u i pracy w wielkich biurach. Szczegóły
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bie. Mielnik celnym wystrzałem pozbawił się 
życia, a Józefiak ciężko się zranił w głowę. 
Przewieziono go do szpitala więziennego w 
Krakowie, gdzie po długiej chorobie przy­
szedł do siebie. Atoli prawe oko stracił na 
zawsze.

Józefowicz prezentuje się wcale dobrze. 
Jestto blondyn z wąsikiem w górę podkrę­
conym, ubrany przyzwoicie.

Do rozprawy powołano kilkunastu świad­
ków. ____

Co słychać w mieście?
Kraków, 25 listopada,

UczczbuIe R. ŻBl8ńsklEgo.
W sobotę wieczorem odbyło się nadzwy­

czajne posiedzenie Rady in. Krakowa, zwo­
łane dla uczczenia jubileuszu Wlad. Żeleń­
skiego. Prezydent miasta dr Leo zagaił po­
siedzenie krótkiem przemówieniem, w którem 
podniósł zasługi W. Żeleńskiego dla całej 
Polski.

„Władysław Żeleński — mówił dr Leo — 
nie tylko położył zasługi dla sztuki i kultu­
ry w Polsce, ale zaskarbił sobie także wdzięcz­
ność naszego miasta, bo u nas od dziesiątek 
lat żyje, działa i stworzył jednę z pierwszych 
instytucyj kulturalnych polskich, konserwa- 
toryum muzyczne, którego od lat zasłużonym 
jest dyrektorem.

Sądzę więc, że odpowiem uczuciom i prze­
konaniom całej Rady, jeżeli imieniem wszyst­
kich sekcyj oraz prezydyum zgłoszę wniosek 
o nadanie Władysławowi Żeleńskiemu, w u- 
znaniu jego działalności, jako twórcy w dzie­
dzinie muzyki i jako zasłużonego kierowni­
ka instytucyi, pielęgnującej muzykę polską, 
obywatelstwa honorowego m. Krakowa."

Po stwierdzeniu, że Rada wniosek jedno­
myślnie uchwaliła, dr Leo zawiadomił, że po 
wykonaniu dyplomu osobna deputacya ofi­
cjalnie zawiadomi W. żeleńskiego o tej 
uchwale.

Na tem na znak uroczystości zakończono 
posiedzenie. ______

Ostrzeżenie handlarzy 
choinkami.

Ze względu na zbliżający się sezon sprze­
daży choinek, magistrat m. Krakowa przy­
pomina rozporządzenie Namiestnictwa, mają­
ce na celu zapobieżenie niszczeniu lasów 
przez nadmierną esploatacyę drzewek. We­
dług tego rozporządzenia, każda osoba tru­
dniąca się sprzedażą, lub przewozem choinek, 
obowiązaną jest wykazać się świadectwem 
pochodzenia drzewek, wystawionem przez 
właściciela, względnie zarządcę lasu i po- 
twierdzonem przez naczelnika gminy miejsca 
pochodzenia choinek. Również pośrednicy 
w handlu choinek są obowiązani wykazać 
się poświadczeniem, wystawionem przez na­
czelnika gminy miejsca zakupna, na podsta­
wie świadectwa pochodzenia, stwierdzającem, 
że pośrednik nabył drzewka w drodze kupna.

Celem uniknięcia nadużycia świadectwa 
pochodzenia handlarz drzewek, winien po­
starać się codziennie o stwierdzenie przez 
organa policyi targowej ile drzewek pozosta­
ło niesprzedanych i o zanotowanie ich ilości 
na świadectwie pochodzenia.

Niestosujący się do tego rozporządzenia 
ulegną grzywnie do 200 K., względnie ka­
żę aresztu do 14 dni, a drzewka sprzeda­

wane bez przepisanych świadectw zostaną 
skonfiskowane.

Z Teatru miejskiego. Piątkowy wieczór 
29 bm. poświęca teatr krakowski uczczeniu 
rocznicy powstania listopadowego Program 
przedstawienia obejmuje: Słowo wstępne, Łtó- 
wygłosi poseł Wincenty Witos; „Warsza­
wiankę", pieśń dramatyczną St. Wyspiań­
skiego; III obraz „Legionu" (scena w Co- 
losseum; I obraz „Nocy listopadowej" (w szko­
le podchorążych). W roli Phllas-Atene odbę­
dzie się debiut p. Idy Michorowskiej. Dochód 
z przedstawiona przeznaczony jest na cele 
Towarzystwa szkoły ludowej imienia Tadeu­
sza Kościuszki.

Seneka na scenie teatru miejskie­
go. Jak już donieśliśmy, d. 16. grudnia b.r. 
odbędzie się staraniem i siłami Akademickiego 
Koła Artystycznego Miłośników Dramatu kla­
sycznego XI wieczór klasyczny. Wieczory kla­
syczne tak się zżyły z umysłowem życiem 
Krakowa, że budzą zawsze uzasadnione zain­
teresowanie, tem więcej, że Koło Klasyczne 
w każdym z tych wieczorów stara się zapo- 
zapoznać szerokie sfery kulturalnego społe­
czeństwa naszego miasta z coraz to nowemi 
utworami nieśmiertelnego geniuszu staroży­
tnego świata.

Miało ono już sposobność w dziesięciu po­
przednich wieczorach ukazać w głównych za­
rysach charakter twórczości Hellady, nie wpro­
wadziło jednak dotąd na scenę wielkich tra- 
gedyj Romy, na których opierała się później­
sza cała literatura pseudoklasyczna.

Teraz spełniając ten kulturalny obowiązek, 
wprowadza w XI. wieczorze klasycznym 
„Thyestesa" L. A. Seneki, opartego na poda­
niu, opiewającem tragiczne losy domu Tau- 
talidów, mimo, że wielkie trudności napotkano 
w uzyskaniu przekładu tegoż utworu i mu­
siano cofnąć się aż do XVII. wieku.

W drugiej części wieczoru ukaże się świe­
tna, jakby ją można nazwać, farsa Lubiana; 
dająca ideowo z całkiem przeciwnej strooy 
w porównaniu z częścią pierwszą ujęcie mitu 
życia pozagrobowego.

Reżyseryę wieczoru prowadzi p. Stanisław 
Stanisławski art. dram, teatru miejskiego, 
stroną filologiczną wieczoru zajmuje się, jak 
zawsze, prof. Michał Bogucki. Oba ntwory 
ilustrowane będą oryginalną muzyką opartą 
na motywach greckich.

Bilety na wspomniany wieczór są już do 
nabycia po cenach zwyczajnych bez dopłaty 
w Uniwersytecie (Coli. Novum, Sala Nr. 31
I. p.) codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 
od godź. 12—1 i 6—7 wieczór.

Wieczór Tarasiewicza odbędzie się w 
niedzielę dn. 1 grudnia o godz. 7 w sali 
Starego teatru na dochód kolonii wakacyj­
nych dla seminarzystek. Artysta między in- 
nemi wygłosi ustęp z „Kazimierza Wielkie­
go" Wyspiańskiego. Bilety w cenie 3'30 K, 
2’20 K i 1 Kor. do nabycia w księgarni 
Krzyżanowskiego.

Wieczór listopadowy ku uczczeniu 
rocznicy powstania urządza dnia 1 grudnia 
Koło T. S. L. im. Królowej Jadwigi w saii 
domu robotniczego przy ul. św. Tomasza. 
Na program złożą się: Odczyt p. Wł.Wągla, 
produkeye chóru prof. Bursy, deklamacja p.
J. Niedzielskiej, śpiew solo prof. Bursy, gra 
na fortepianie (pny Janina i Irena Wiiko- 
szówne) i obraz sceniczny „Na poddaszu". 
Początek o godz. 7 wiecz. Po wieczorze ze­
branie towarzyskie.

Nowy docent. W przeszłym tygodniu 
odbył się na tutejszym uniwersytecie habili­
tacyjny wykład dra T. Dzinrzyńskiego z dzie­
dziny procesu cywilnego. Dr T. Dziurzyński 
jest sędzią, przydzielonym do prezydyum kra­
kowskiego sądu krajowego wyższego.
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AFISZ Run na kasę. Ostatnie alarmy wojen­
ne znowu odbiły się niepożądanem echem 

TEATRU wśród niekrytycznych mas ludności. Dzisiaj 
miejskiego. rano tłumy Judzi cisnęły się do Miejskiej i 

*__  5 ' Powiatowej Kasy oszczędnościpo swoje
W .w^tadki. Kasa w myśl statutu wypłaca bez
,,i-.,.1 j wypowiedzenia, wkładki do wysokości 100 

ibiopaaa koron.
Popach i obawy ludności nie mają naj- 

-JTSiCiŁill mniejszej racyi. Wkładki w Kasie oszczędno- 
Dramat w 5 akt. ści maja p u p i 1 a r n e bezpieczeństwo, uzna­

li. Częśó ne przez sąd, gdyż gmina całym swoim ma- 
♦ jajkiem odpowiada za wkładki lokowane w 

nap.%. Rydel?1 micjskiej^ Kasie oszczędności. Za wkładki w Ka- 
n__RV SI° powiatowej odpowiada powiat, jak to 
OSOBY: zresztą z całym naciskiem stwierdziłnamie- 

Sygmunt August stnik dr Bobrzyński w swojem niedawnem 
Adwentowicz obwieszczeniu, zwracającym się przeciw nie- 

4 Kosmwlta uzasadnionym „runom”.
KatTzrna Haku- NaJwifJcej w łym kierunku mogą zdziałać 
ska, żona księża, którzy z ambony powinni wpływać 

PytUńska na niekrytyczne masy, aby nie ulegały pod- 
Króiowa Anna szeptom spekulantów, Chcących łowić ryby 

Olska w mętnej wodzie. O wojnie wszak niema 
Kard. Commen- mowy, a nawet w razie jej wybuchu wkład- 

hi w miejskiej Kasie oszczędności są abso- 
P°S ° 'jednowski lutnie pewne. — Także we Lwowie na Gal. 

Kard. Hozyusz Kasę oszcz- wybuchł run. Jak „Gaz. Wiecz.** 
Trzywddr donosi, w piątek 700, w sobotę 500 ludzi 

X. Uchański zgłosiło się po pieniądze.
prymas Dochód z dnia Macierzy szkolnej.

Noskowski. 2 Zarządu głównego Macierzy .szkolnej w 
b ’kW8^- C*eszyuie komunikują nam, że dzień Macie- 

13 £.°St>/sWczy szkolnej w Krakowie zasilił fundusze 
X. Protaśęwics, Towarzystwa sumą 2939-58 K., co zawdzię- 
bisk. wileński ’ rzać należy w pierwszym rzędzie hojnej o- 

Brokowski. fiarności mieszkańców Krakowa i niestru- 
X. Krasiński, 
podkanclerzy

Stanisławski

tak. ej komitetu----------- ------------------ ----
H. Wójcicki. Organizacya kooperatystów. One 

X. Mikołaj Ra- gdaj w sali Tow. rolniczego odbyło się kon- 
dziwiłł Rudy, ~ł_x—'— -Ł<—’—»--------
podczaszy

Kosiński
X. Mikołaj Ra­
dziwiłł Czarny, . 
marszałek

dzonej pracy komitetu, którego duszą była 
wiceprezydentowa Szarska i profesorowa 
Browicztffra, oraz życzliwości i poparciu pra- 

’ " ' strony Duchowieństwa.

stytuujące zebranie „oddziału krakowskiego 
Towarzystwa kooperatystów w Galicyi**, któ­
rego zadaniem jest propaganda idei współ- 

*' dzielczej i przestrzeganie czystości zasad 
________ ’ kooperacyj, oraz podejmowanie wszelkiej 

Maryański akcyi, zdążającej do podniesienia ruchu współ- 
Chodkiewicz, dzielczego w kraju, w szczególności zaś wapół- 
hotmtn________ działanie przy zakładaniu kooperatyw i po-

' ‘<vg‘er. pjeranie dzia}ainości.
““"‘Ruszkowski. Po referacie prof. dr. Krzyżanowskiego 
Rafał Leszczyn- wywiązała się dłuższa dyskusya. W końcu 
zki, woj. brzeskf wybrano wydział, w skład którego weszli

St.Jarszewski pp.: J. Bek, prof. dr F. Bujak, dr J. Raczyń- 
Ostrogski, woj. ski, prof. dr A. Krzyżanowski, R. Woyczyń- 
liz. MiarczyAski. ski, dr g Daszyńska-Golińska. prof. dr S. 
Tarnowski, hetm. Surzyński, g. Wilczyński, ks. prof. dr

Zborowski woj. 
Ruszkowski.

Praca dla kobiet. „Związek pracy pol­
skich kobiet'* poszukuje pracownic w dziale

Bt» Tarnowski 
Szymborski

Mielecki, hetman . . - - , ,
j. Nowicki, szycia bielizny; haftu białego, znaczenia i 

Jędrzej Górka, innych robót ręcznych. Robota może być wy- 
usztelanpoznań. konywaną w domu lub w pracowni. Pierw-

L. Bończa gzeństwo mają dawne uczennice szkoły ro- 
Ł Wiśniowiecki ^t j krajowego kursu szycia bielizny. Zgło- 

j. BoroiisM Szenia przyjmuje się od g. 11—1-ej w pracc- 
x- aHi^ski. wni przy ul- Potockiego 1. 11 (Kolejowa). 
Górnicki,starosta Kurs samarytański dla pań rozpo- 

St. Jarszewski. ćznie się dn. 2 grudnia o godz. 5-ej popołu- 
Fogelweder, dniu. Wpisy przyjmuje dr Klęsk, Wolska 9. 
lekarz Ślub p. Karola Rycz ki funkeyonaryu-

K. Brandt składu maszyn „Singera:‘(Z panną Anto- 
Berkwark, lutm-nin^ Weinerówną współpracowniczką i 
** Borońskl współwłaścicielką salonu mód „Antonina** 
Simone, astrolog przy ”1. Szczepańskiej 11, odbył się w so- 

MwafawsWbotę dn. 23 bm. w Kościele Maryackim.
Papacoda, intęn. Ostrzeżenie przed wychodżtwem 

Miarezyński- do Parany. Namiestnictwo ostrzega wy- 
Dr. Monti,lekarz chodźców do Parany, by powstrzymali się 

Ii. Schmidt
Dr. Finek, lekarz 

U’. Biegański.
Klicki, dworzanin 

Bogusiński.
Giżanka

Jarszewska. 
Pokojowicc

G. Stołowski

Bank przemysłowy
dla Mesta Galicji i Łodameryi z IS. Hs. krakowsJiiEm
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z wyjazdem, gdyż rozdział gruntów w Para­
nie odbywa się ogromnie powoli. Wychodźcy 
muszą czekać po kilka miesięcy na otrzyma­
nie jakiegoś skrawka ziemi, cierpiąc niewy­
gody w prowizorycznych barakach.

Pogadanka literacka sekcyi literacko- 
naukowej przy Czytelni Kobiet (Rynek 6) 
będzie poświęcona pamięci Wyspiańskiego. 
Pogadankę dziś zagai p. Feller: „Wyspiański 
jako malarz i dramaturg**. Początek o g. 8, 
wstęp dla członków 30 hal. Niezależnie od 
tego urządza „Czytelnia** uroczysty wieczór 
ku czci poety w rocznicę jego śmierci.

Loterya gospodarcza na szkołę w 
Orłowej. W bież, roku upłynęło 20 lat od 
założenia II Koła pań T. S. L. w Krakowie. 
Na uczczenie tego dwudziestolecia, założyło 
Koło szkołę gospodarstwa domowego w Orło­
wej na Śląsku, jako placówkę dla obrony 
polskości na kresach. Społeczeństwo śląskie 
zrozumiało ważność tej nowej twierdzy pol­
skości, to też zgłosiła się znaczna ilość u- 
czenic ze śląska austr. a nawet Górnego.— 
Wydatki na szkołę są bardzo wielkie, bo wy­
noszą przeszło 14.500 kor. rocznie. Na po­
krycie tych wydatków urządza Koło pań w 
niedzielę dnia 1 grudnia b. r. loteryę gospo­
darczą w hali Sukiennic. Obecnie wobec sto­
sowania wywłaszczenia, pomoc rychła a wy­
datna jest niezbędna, to też każdy zapewne 
weźmie udział w loteryi, aby powiększyć do­
chód.

Uporządkowanie sadu. Krajowy in­
struktor ogrodnictwa dr SL Goliński (Kra­
ków, Groble 3), pod którego pieczą pozo­
staje kultura sadownicza, wskazać może spe- 
cyalistów, którzy za nie wysokim wyna­
grodzeniem, a pod jego kontrolą podejmuje 
się oczyszczenia i uporządkowania sadu, co 
w ciągu zimy da się wykonać.

Skon w czasie uroczystości onegdaj 
w mieszkaniu dyr. Żeleńskiego zaszedł smu­
tny wypadek. Wśród gości, którzy przybyli 
składać dyr. żeleńskiemu życzenia z okazyi 
jubileusza, znajdowała się także p. Emilia 
Zborowska, wdowa po śp. Aleksandrze, sta­
roście i pośle na Sejm krajowy. W czasie 
rozmowy ś. p. Zborowska, tknięta atakiem 
apoplektycznym, padła martwa. Zmarła była 
siostrą znakomitego chirurga śp. Mikulicza.

Kawiarnia-nora. Mieszkańcy domów, po­
łożonych w sąsiedztwie domu p. Lodzińskie- 
go przy ul. Lwowskiej w Podgórzu żalą się 
że zapomnieli już, czem jest sen spokojny 
w nocy od czasu, kiedy p. L. (urzędnik są­
dowy) wynajął w swoim domu lokal na ka­
wiarnię. Kawiarnia ta jak i inne podobne 
przedmiejskie spelunki gromadzi szumowiny 
wszelkiego rodzaju i służy nietylko jako wy­
godne miejsce pijaństwa, lecz jest zarazem 
pewnego rodzaju lokalem klubu kieszonkow­
ców pseudoekspresów i różnych podejrzanych 
indywidyów, którzy zbierają się u wylotu ul Mo­
stowej (pod Jeleniem) a gromadzą się w spo- 
mnianej kawiarni w towarzystwie równie 
podejrzanych przedstawicielek płci pięknej. 
To też niema wieczoru, by nie rozlegały się 
w pobliżu tej nory pijackie krzyki i prze­
kleństwa, które najczęściej kończą się bój­
kami. Przechodzeń narażony jest na zaczep­
kę, która nieraz smutno dla niego się koń­
czy. Spodziewać się należy, że policya zao­
piekuje się tą norą, a gospodarz kamienicy 
p. L. zastanowi się, czy nie byłoby korzy­
stniej zmienić lokatora.

Uparty samobójca. Wczoraj popołu­
dniu w ustępie kolejowym niejaki S. Feller 
usiłował odebrać sobie życie wystrzałem z re­
wolweru. Kula ześlizgnęła się jednak po cza­
szce. Wezwane pogotowie opatrzyło despera­
ta i przeniosło go do domu. Tutaj jednak

uparty samobójca wynalazł jakiś drugi re­
wolwer, z którego znowu wypalił do siebie 
ciężko sie raniąc w głowę. W stanie gro­
źnym pogotowie odwiozło Fellera do pawilo 
nu chirurgicznego.

Bójka o „Moskala**. Wczoraj na Pod­
górzu w sprzeczce wynikłej pomiędzy Szew­
cem Kowackim a stróżem domu przy ulicy 
Kalwaryjskiej J. 13, ten ostatni krzyknął 
swemu przeciwnikowi „ty Moskalu1*, jako że 
Kowacki pochodził z Królestwa. Nowacki zo­
stał tak silnie dotknięty tą nienawistną na­
zwą, że rzucił się z pięściami na stróża. W 
końcu stróż kopnął Kowackiego w nogę tak 
mocno, że mu ją złamał powyżej kostki. Ko­
wackiego opatrzyło Pogotowie, a stróża po­
licya.

Tajemnicze morderstwo dziecka. - 
Onegdaj popołudniu stróż domu przy ulicy 
Kopernika 1. 27 A. Wójcik znalazł za par­
kanem wymienionego domu na trawniku 
zwłoki małego dziecka, zawinięte w chustkę. 
Z ramienia policyi udał się na miejsce kom. 
Warczewski z ajentem Sarleją, oraz z leka­
rzem obwodowym dr Zopothem. Po bliższem 
badaniu dr Zopoth skonstatował, iż dziecko ■ 
zmarło nienaturalną i gwałtowną śmiercią, 
gdyż w okolicy lewej skroni miało duży 
krwią nadbiegły siniec, a w ustach troczek 
od poduszki.

Policya wszczęła energiczne śledztwo, ce­
lem wykrycia wyrodnej matki.

Obrady przemysłowców.
Wczorajszej niedzieli odbyło się w Kra­

kowie VIII ogólne Zgromadzenie członków 
Centralnego Związku gal. przemysłu fabry­
cznego. Przed południem odbyły w sali Tow. 
techników posiedzenia sekcye podatkowa i 
finansowa. Przewodniczyli po kolei prezes 
ks. Lubomirski i poseł inż Zieleniewski.

Sekeya skarbowa obradowała nad donio­
słą sprawą zamierzonej reformy podatków. 
Wygłoszony w tym względzie fachowy, wy­
czerpujący referat, dał jasny pogląd na na­
turę planowanej reformy, która jnż w za­
łożenia pomyślaną jest jako dalsze, nadmier­
ne obciążenie przemysłowców i kupców, albo­
wiem przewiduje ona obowiązek przedkłada­
nia ksiąg handlowych władzom podatkowym.

Dyskusya na ten temat była ożywiona. 
We wszystkich przemówieniach drgała nuta 
żalu do władz skarbowych za szykanowanie 
przemysłowców i kupców podczas wymiaru 
podatków. Przemawiali pp. dyr. Feldstein ze 
Lwowa, Peroś, Bielański, Uderski, inż. Adel- 
mann i inż. Neumann, poczem uchwalono 
przedłożyć Walnemu Zgromadzeniu następu­
jącą rezolucyę:

„Ogólny zjazd U. Z. G. p. F. oświadcza 
się stanowczo przeciw przerzucaniu ciężarów 
podatków bezpośrednich na sfery handlowo- 
przemysłowe, a w szczególności przeciw:

1) projektowanemu przymusowi przedkła­
dania ksiąg handlowych i przemysłowych 
na żądanie władz skarbowych, jako w na­
szych warunkach wysoce szkodliwego;

2) projektowanemu podwyższeniu podatku 
osobisto-dochodowego począwszy już od do­
chodu 10.000 kor. i

3) projektowanemu podwyższeniu podatku 
od towarzysz akcyjnych komandytowych 
i gwarectw.

Ogólne Zgromadzenie poleca Wydziałowi, 
aby w ©bęc nieustannych żalów u sfor han­
dlowych i przemysłowych na niesłabnące 
weksacye władz podatkowych, zajął się akcyą 
któraby tym wersacyom kres połóżyła, iżby 
zaufanie do bezstronności i sumienności tych 
władz u ludności wzrosło.

Zakład centralny wa Lwowie, kspilał akcyj. K. 10,000.000
Won Hr. j®. BaiS ofworts ot 2-1 „ z i^tkani nlstel i Swiot.
Wszelkie transakcje bankowe. Finansowanie przedsiębiorstw prze­
mysłowych. Wkładki na książeczki i rachunek bieżący, kupno 
i sprzedaż walut dewiz, papierów wartościowych eskont, inkaso 
weksli, przekaz czeków i akredytów kraj, i zagr. Udziela wszelkich 
wskazówek co do lokacyi kapitałów i transakcji finansowych. —
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Moralność podatkowa musi obowiązywać tak 
samo władzę, jak opodatkowanych".

W sekcyi kredytowej wygłosił poseł dr 
Battaglia, dyrektor Związku, blisko dwu­
godzinny, świetny referat o stosunkach kre­
dytowych i o obecnem przesileniu w Galicyi. 
Prelegent rozwinął przed słuchaczami ponu­
ry obraz stosunków, wywołanych znaną re- 
strykcyą kredytów. Niejedno gorzkie słowo 
padło pod adresem obcych instytucyj finan­
sowych, które, przyszedłszy do kraju, „tuczy­
ły nas jak gęsi" pieniądzmi, a obecnie od­
bierają nam nermis rerum. Mówca poddał za­
służonej krytyce słynną niedawną ankietę 
w ministerstwie skarbu, na której stwierdzo­
no, że w Galicyi niema przesilenia finanso­
wego i że kraj nie potrzebuje pomocy(l) 
Przemysł i handel na ogół dość dobrze wy­
trzymuje dotychczas obecne przesilenie — 
lecz na wiosnę stosunki znacznio się pogor­
szą, gdyż z powodu niesłychanej klęski rol­
niczej, jaka kraj nasz nawiedziła, zmniejszy 
się siła kupna ludności rolniczej. W dysku­
syi przemawiali pp.: inż. Żeleński, inż. Mia­
nowski i Blumenfeld, poczem uchwalono re­
zolucyę, przedłożoną przez posła dra Batta- 
glię, domagającą się sanacyi opłakanych sto- 
sunków kredytowych.

Po południu o g. 3-ej rozpoczęły się w sali 
saskiej właściwe, plenarne obrady Związku. 
Zagaił je prezes Związku ks. Andrzej Lu­
bomirski, który po powitaniu gości i re­
prezentantów władz, oraz poświęceniu żało­
bnego wspomnienia zmarłym członkom zwią­
zku A. Lilienowi i M. Dattnerowi, w prze­
mowie swej dał obraz rozwoju Związku od 
początku jego powstania. Po wyrażeniu na­
dziei, że obecne przesilenie międzynarodowo- 
polityczne, tak dla przemysłu szkodliwe, uda 
się rządowi pokojowo załatwić, że Związek 
wzrastać będzie i rozwijać się, przewodni­
czący udzielił głosu prezydentowi dr Leo.

Prez. Leo powitał zgromadzenie imieniem 
miasta i Koła polskiego. Przemysł nasz, wła­
śnie dlatego, że jest młody, potrzebuje szcze­
gólnej opieki i poparcia. Mimo to, przeświad­
czenie, dawniej popularne, że w Galicyi 
przemysł niema warunków rozwoju, już oba­
lono; każdy z obecnych na zgromadzeniu, a 
także licznych przemysłowców jest niejako 
żywym tego dowodem. Organizacyi ich ży­
czy mówca rozwoju i powodzenia, jako pre­
zydent i prezes Koła.

Po mowie dra Lea przemawali pp.: Wł. 
Fedorowicz z ministertwa handlu, A. Fedo­
rowicz, jako reprezentant min. robót publi­
cznych i nam. Bobrzyńskiego, dyr. Zbrorow- 
ski, radca Pec, poseł Fedorowicz od Izby 
bandlowo-przemysłoweł krakowskiej, radca 
Josse i prof- Nowak od Tow. rolniczych, po­
czem odczytano jeszcze nadeszłe na zjazd 
telegramy od min. Długosza i in.

W dyskusyi nad sprawozdaniem zabierali 
głos pp.: br. MycielBki, Gawlikowski, Chod­
kiewicz, Zieleniewski, Bielański, Róg, Blu- 
menfełd, Epstern, którzy zgłosili też szereg 
interpelacyj i postulatów sekcyj do central­
nego Zarządu.

Oprócz przytoczonej powyżej, uchwalono 
jeszcze następującą rezolucyę:

„I. Walne zgromadzenie 0. Z. G. P. F. po­
leca wydziałowi aby: a) w porozumieniu 
z krajowymi kopalniami węgla wdrożył jak 
najenergiczniejszą akcyę w tym kierunku, 
aby zarząd kolei państwowych pokrywał całe 
zapotrzebowanie galic. linii kolej owych w wę­
glu wyłącznie w kopalniach krajowych, a to 
tak na liniach głównych, jak i kolejach lo­
kalnych;

b) aby odniósł się do rządu z energicznem 
przedstawieniem, by ilośei węgla, które za-

0 iisitij w BsjjstMSi sKIspach i MW

O papieru listowego, tutek i bi- 
g bułek cygaretowych 

wyrobu jedynej w kraju fabryki:

g 5, H. HiEmoiowskiBgo i Shi k- pje Lwowie. jase

stąpić mają dotychczasowy opał na galicyj­
skich liniach kolei państwowych zakupiono 
wyłącznie tylko w krajowych kopalniach.

II. Walne zgromadzenie zwraca się do 
prezydynm poselskiego Koła polskiego w Wie­
dniu, do Wydziału krajowego oraz do po­
słów krakowskich i Zagłębia krakowskiego 
z usilną prośbą o wydatne poparcie słu­
sznych postulatów krajowego kopalnictwa 
węglowego odnośnie do dostaw kolejowych 
w szczególności co do pokrywania swego za­
potrzebowania w węgiel na cele opału loko­
motyw w Galicyi wyłącznie tylko węglem 
krajowym".

Wieczorem odbyła się w sali restauracyj­
nej hotelu Saskiego wspólna wieczerza, pod­
czas której wygłosili toasty ks. Andrzej L;u- 
bomirski, prez. dr Leo, radca dworu z mi- 
niserstwa handlu Fedorowicz, inż. Ro­
dakowski i poseł dr Battaglia. Oży­
wiona pogawędka przeciągnęła się do pół­
nocy.

(Menu restanracyi hotelowej p. Sichla za­
sługuje na uznanie).

Telegramy „Nowin". 
Podróż hs. HEnr^a pruskiego 

— Sytaoja 
hpytyczna.

do PBtEFsburga.' 
jest nadzwyczaj

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wiedeń. „Der Morgen" donosi, że pod 

czas swego pobytu w Berlinie arcykśiążę 
Franciszek Ferdynand umówił się z cesarzem 
Wilhelmem, aby dwór berliński w pły­
nął na dwór rosyjski, by Rosyą za­
przestała zbrojeń na granicy austry- 
ackiej i niemieckiej. W tym celu posta- 
nowiono wysłać ks. Henryka, brata 
cesarza Wilhelma, do Petersbur- 
burga, aby interweniował osobiście 
u cara.

Dzisiejsze dzienniki tutejsze donoszą, że 
ks. Henryk wczoraj wieczór odje­
chał do Peterburga. Dzienniki z tego 
faktu wnioskują, że sytuacya jest nad­
zwyczaj krytyczną tak, że Austro-Wę­
gry i Niemcy nie ćhcą tracić ani je­
dnego dnia.

Wiedeń. (Tel. wł.) Sytuacya przedsta­
wia się groźnie. Dzisiejsze dzienniki 
konstatują, że w ostatnich 24 godzi­
nach położenie stało się daleko po­
ważniejsze. aniżeli w sobotę.

Kiedy przyjdzie: kolej na „inne 
argumenty"?

Londyn. (Tel. wł.) Tutejsze dzienniki do­
noszą z Berlina, że cesarz Wilhelm 
wezwieRosyę, by wpłynęła na Serbię 
w duchu pojednawczym. Jeżeli Serbia nie 
usłucha, wówczas przyjdzie kolej na 
inne argumenty.

Przeciw wichrzEniom Harfwiga.
Kalonia. (Tel. wł.) „KOlnische Ztg." do­

nosi z Petersburga, że rząd rosyjski we z- 
wał swego posła w Belgradzie 
Hart w i ga, by zaprzestał wszelkiego 
osobistego mieszania się do spraw 
austro-serbskiego. Po ustaniu obecnego 
przesilenia zostanie Hartwig ż Bel­
gradu odwołany.

Japonia mobilizuje.
Wiedeń. (Tel. wł.) Sfery dyplomatyczne 

austryackie wiedzą od wczoraj, że Japonia 
przygotowuje mobilizacyę. -— Japonia

pod nazwą:

„186399

id

15 

idzie ręka w rękę z Chinami, które postano- f O O t F 
wiły orężnie sprzeciwi ć się przy- j
łączeniu Mongolii do Rosyi. Dotych- ,, . .
czasowe rokowania między Chinami a Rosyą 
w sprawie Mongolii zostały zerwane. 
Gubernatorzy chińscy domagają się wojny 
z Rosyą, tembardziej, że Japonia obieca- REPERTUAR 
ła czynną pomoc. Japonia, mimo układu teatru 
z Rosyą w sprawie Maudżuryi, nie chce . . .. 
żadną miarą zezwolić na rozsze- J & 
rżenie wpływów Rosyi na Mo n go- Poniedziałek; 
lię i jest zdecydowaną prowadzić „Ostatni", 
wojnę z Rosyą, gdyby ta z Mongolii nie-wtorek: 
ustąpiła. „Ostatni"

Kolonia. (Tel. wł.) „Kóln. Ztg" donosi, Sr0(ia; 
że w całych Chinach odbywają się górą- Ostatni. 
czkowe przygotowania do wojny ’ ' 
z Rosyą i że Japonia idzie ręka w rę- Cz*a/tck; 
kę z Chinami. „o .n ;r

eeny poi 

Odwrót Bułgarów z pod Cża- 
taidży. — W przededniu zaw e-u 

szenia broni. KlN-J
Frankfurt u. If. (Te), wł.) „Frnukfar- £ Ą f •• 

ter Ztg." donosi z Konstantynopola, że Bul- ;
garzy coraz bardziej odsuwają się ol linii „i ,
Czataldży. *

Jest to wstępem do zawieszenia 1 
broni, które w tych dniach b>;azic 
zawarte. Odnośne rokowania trwają brz 
przerwy.

Grecy zabierają wyspy archi­
pelagu.

Londyn. (Tel. wł.). Dzienniki tutejszo do­
noszą, że wszystkie wyspy archipelagu za, 
mieszkała przez Greków zostaną obsadzone 
przez Grecyę, która jest zdecydowaną zu­
pełnie wyrugować Turcję z morza śródziem-p 
nogo.

Krwawa antywojenna tan 
stracya w Budapeszcie.

Tk
N

<n

xo*
t*u . u.a
Paula Piąutt 

tl.
....

W
Budapeszt. (B. Kor.) Klob reformy i V...........

partya socy a 1 isty czna urządziły wczo- 5" 
raj zgromadzenie Indowe, w którern wzięło Truca 
odział około 3 tys. osób. Miało ono zademuc- 
strować przeciw wojnie. Reprezentant rządu ,J ,K 
rozwiązał zgromadzenie z powodu, że wzoie- X%mutnT'ó ' 
siono na niem okrzyk: niech żyje republika! k“awt.;) 1,1 
Zgromadzeni demostrowali potem na ulicy, * -
obrzucili policyę kamieniami, strze g wieczór. 4 
lali z rewolwerów i zranili kilku po- 
licyantów. Wielu demonstrantów również 
zostało zranionych. 86 ayesztowano. TEATR 
W blyszczącem kole bangetów. ,J1 1 ' 

(Patrz ilustrację na str. 1-ej). listowi ~b°
Serbia ma obecnie nie mały kłopot z prze- ’’ ‘ C

wożeniem tysięcy jeńców tureckich. Bustra-^j^o? ”̂^ 
cya nasza przedstawia scenę na dworcu w * j akcie. 
Skoplje (Ueskueb). Żołnierze tureccy wsią- „Kontrasty ba 
dają do wagonów’, a kompania piechoty lowe" wykona 
serbskiej dokoła otacza ich błyszczącym krę- Otto-Otto. 
giem bagnetów. Taka straż okazała się ko- Th® Mercedes 
nieczną, bo przy poprzednich transportach “ ‘ na drążku, 
zazwyczaj mnóstwo Turków, korzystając humorysta, 
z zamieszania, uciekało. Dqet D^gi(łch>

Billi & W iliara
, Sokołowscy 

trupa bojotowa

IH Śnieżko półek? 
I i|Z śpiewaczka.
*™ Vera Dolorosa 

śpiewaczka.
i inne pierwszo­
rzędne atrakeye

Początek 
o g. 8 wieczór,

NADESŁANE.

kLwowat

5°/o sprzedaży brutto przeznaczono na 
przytułek dla Weteranów z r. 1863 do dy- 
spozycyi i pod kontrolą Komitetu Jubileusz.

■_=------ ......... 1863 - 1913. ----

OfcCWHY SKŁAD, we WIE,
PASAŻ MIKOLASCHA.

Do nabycia wszędzie. [Na żądanie cenniki firanko.

TEATR 
Maryonetęk 

uL sw. Jani
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Wyrok.
Wyrok na Macocha i towarz. zapadł w so­

botę po połttdniu. Sąd zmienił wyrok I in­
stancja i uznał: Macocha winnym za- 
pierzonego morderstwa, Starczew­
skiego zaś i Helenę Macochową 
winnymi ukrywania zbrodni. Ole­
sińskiego winnym świętokradztwa. 
Skazani zostali: Macoch na 15, Starczewski 
na 8, Macochowa na 6 lat ciężkich robót, 
(nadto'z wyroku sądu zostaną jej skonfisko­
wane wszystkie pieniądze i kosztowności, 
jako własność klasztoru) Olesiński na 3 lata 
rot aresztanckich. Cyganowski został unie­
winniony. Olesińskiego, który pozostawał na 
wolnej stopie, zaraz uwięziono na sa­
li. (Pierwszym wyrokiem skazany był Ma­
coch na 12 lat katorgi, Starczewski na 5 
lat rot aresztanckich, Macochowa na 2 lata 
rot, Olesiński na 2 i pół roku rot. Przyp. 
red.).

Przy odczytaniu wyroku Macoch i Star­
czewski zachowali zupełny spokój, Macocho 
wa dostała spazmów, tak, że nie mogła o 
własnych siłach wyjść ze sali.

* *
Zjprocesu Macocha przytaczamy jeszcze 

kilka interesujących szczegółów.
Podczas rozprawy przy drzwiach zamknię­

tych rozpatrywano drażliwą sprawę znajo­
mości Olesińskiego z pewną obywatelką Czę­
stochowy p. N., z którą miały go łączyć 

_ bliższe stosunki.
Tn należy, iż już w pierwszej

lUUuUu instancyi prokurator usiłował dowieść istnie- 
M Kra knur! A nia blizkich stosunków pomiędzy Bazylim O- 
, lesińskiem a panią N., mieszkanką Często-
* «aii»w. warw.) cj10Wy. poruszono przytem sprawę kupna 
Pu. 24. listopada domu przez panią N., łącząc ten fakt z o- 
wedTSd i-5dó wym jakoby istniejącym stosunkiem. Bada- 
21 C. barometr nia świadków, mających potwierdzić to mnie- 

opodał. manie w pierwszej instancyi oczyściły panią 
Sn. 25. listopada jj. z zarzutów w obronie zaś jej energicznie
>godś. 7-ej zrana wystąpił wówczas obrońca Olesińskiego, adw. 

’*7,«-4MłZOtr,I: ”rZVa- Cha,tev6slri-

itan termometru:1-4 C.
Wiatr zachodni.

Prognoza:
Drifcpoohmurno.

przys. Chądzyński.
Badanie świadków powyższych trwało za­

ledwie godzinę. Zeznania wykazały bezpod­
stawność zarzutów, skierowanych przeciw 
p. N. Następnie Macoch zeznał, że pisał list do 
Wacława, gdy dowiedział się, że mu za za­
niedbywanie obowiązków służbowych grozi 
wydalenie, bo cliciał mu na to zwrócić 
uwagę.

Macoch objaśnił dalej„ że Bazyli ukrad­
kiem brał z pod poduszki klucz i chodził do 
skarbczyka, czy jednak bfał stamtąd pienią­
dze, nie wie. Pewnego przecież dnia, kiedy 
razem ze Starczewskiem śledził Olesińskiego, 
ten ostatni ich spostrzegł i wracając, dał im 
obu pewną kwotę pieniężną.

Starczewski: Stanowczo takiego faktu 
nie było, żeby Olesiński ukradkiem chodził 
do skarbczyka i nigdy go z Damazem nie 
śledziłem. Olesiński w istocie dawał nam 
pieniądze, ale na nasze żądania, gdyż miał 
do tego prawo, najpierw jako wicekustosz, 
a następnie kustosz.

Olesiński: Ukradkiem do skarbczyka 
nie potrzebowałem chodzić, gdyż miałem do 
niego dostęp zawsze.

Skrucha Macocha.
Oskarżony ślusarz Pertkiewicz dał ob­

jaśnienia, w jaki sposób Damazy zamawiał 
klucze, o których przeznaczeniu nie wiedział 
ani się domyślał. Przyjął zamówienie w do­
brej wierze. Otrzymał od Damazego rb 6.

Damazy mówi ze wzruszeniem: Klucze 
zamawiałem. Za moje przewinienie cierpią 

moi bracia, wskutek mego upadku ojciec mój 
poszedł do grobu, wiem, że kara mi się słu­
sznie należy, nie mam powodu do kłamania, 
dziś jestem inny, chętnie chcę cierpieć, chcę 
iść drogą pokuty. Siedzę w więzieniu z pod­
daniem się losowi, a przecież nie życzyłbym 
takiego losu psu wściekłemu. Wszystko to 
za błędy moje. Mówię prawdę, że Pertkiewicz 
nic nie jest winien w tej sprawie, ani też 
nie płaciłem mn ani grosza za klucze.

Świadek Śląskowski (siostrzeniec 
b. przeora Rejmana) powtarza szczegółowo 
to samo co zeznawał w pierwszej instancyi.

Po zeznaniu tego świadka podnosi się Ma­
coch i oświadcza, że wszystko co świadek 
powiedział jest kłamstwem, za które powi­
nien się znaleść na ławie oskarżonych.

Śląskowski z uniesieniem: To, co mó­
wiłem, jest prawdą, mogę na to przysiądz 
dziesięć razy. Macoch był zawsze kłamcą i 
w dalszym ciągu czelnie kłamie.

Macoch: On mnie ubliża.

Zwaryowane baby.
Korespondent „Kuryera Warszawskiego" 

pisze: „Przed ogłoszeniem wyroku w sali są­
dowej krążyły wieści zupełnie autentyczne 
i sprawdzone, że Macoch otrzymuje listy z ró­
żnych stron, nawet z Ameryki, z propozy- 
cyami matrymonialnemu, psychopatek 
nie brak na świecie.

Ale szczytem waryactwa jest list z Kijo­
wa, który nadszedł do sądu pod adresem 
Macocha. Autorka pisze, że ma lat siedem­
naście i jest ładną blondynką... Wyznaje ona 
gotowość zaślubienia Macocha, gdyby zaś był 
skazany, pragnie podzielić się z nim karą.

Dosłownie: Macoch ma odrobić połowę cię­
żkich robót, a ona drugą połowę.

Biedne dziecko podpisało się imieniem, na­
zwiskiem i dodało swój adres".

Z kraju.
Kradzieże kolejowe we 

Lwowie.
Aresztowanie kilku wyższych 

urzędników.
Ze Lwowa donoszą:
Onegdaj wieczorem nastąpiły tutaj sensa­

cyjne aresztowania urzędników dworca to­
warowego z powodu systematycznych kra­
dzieży przesyłek, tamże dokonanych. Aresz­
towano naczelnika dworca towarowego we 
Lwowie Rafała Czarnożył skiego i in­
spektora Roberta Horo szow skiego. Nad­
to aresztowani zostali dwaj inspektorzy 
Wolf i Walner; ostatniego zatrzymano w 
gmachu sądowym, gdy przysłuchiwał się roz­
prawie Białonia. Wszystkich osadzonow wię­
zieniu śledczem.

Sprawa ta ma za sobą całą historyę. Na 
ślad kradzieży wpadła policya jeszcze w gru­
dniu 1911 r. W toku śledztwa główniejszym 
momentem była sprawa zaginięcia skrzyni 
ze serwisem, następnie zaś kufra, stanowią­
cego własność dra Lazarusa, wysłanego do 
Karlsbadu. Za kufer ten skarb kolejowy za­
płacił odszkodowanie w wysokości 9000 kor. 
Wykryto również kradzież sukna, za którą 
dozorca magazynu Malinowski odsiedział ka­
rę więzienia. Sukno złożone w czasie roz­
prawy w sądzie, odesłano do magazynów 
kolejowych, skąd je powtórnie skradziono.

W związku z temi kradzieżami pozostaje 
także smutny fakt rzekomo samobójstwa je­
dnego z funkcyonaryuszy magazynów. Mó­
wiono, że usunęła go, jako niebezpiecznego 
świadka zbrodnicza ręka.

Z Jordanowa pisze nasz korespondent: 
Na ostatniem posiedzeniu rady miej, podał 
burmistrz p. Stolaski myśl, aby powołać do 
życia „Czytelnię mieszczańską". Brak orga- 
nizacyi, skupiającej sfery mieszczańskie w 
Jordanowie dawał się w ostatnich czasach 
bardzo silnie odczuwać, o czem „Nowiny" 
pisały już obszernie. Zajęcie się sprawą „Czy­
telni" ze strony burm. p. btolaskiego przy­
jął ogół z wielkiem uznaniem. Magistrat o- 
fiarował „Czytelni" bezpłatnie lokal a no- 
wowybrany komitet krząta się gorliwie ce­
lem zreorganizowania dawnej czytelni.

Sport saneczkowy na głównych drogach, 
na których odbywa się ożywiony ruch, roz­
wija się w dalszym ciągu, zagrażając prze­
chodniom. Sport uprawiają głównie chłopcy 
szkolni, wobec czego mieszkańcy Jordanowa 
spodziewają się, że kierownik szkoły p. Ła­
buda wpłynie na chłopców, aby używali swo­
jej rozrywki na mniej ożywionych drogach.

Onegdaj niewyśledzeni złodzieje zakradli 
się do sklepu korzennego p. E. Stern berga 
i po rozbiciu szuflady skra lli ki kadzmscit 
koron, bo przezorny kupiec większą go.ów- 
kę zabrał. Kradzież popełniono w najru­
chliwszym punkcie miasta, co smutnie świad­
czy o sprawności miejscowej policyi g m u- 
nej.

Ślub arcyksiężniczki Mcchtyldy z ks 
Czartoryskim. Z Żywca pisze nam nasz 
korespondent:

Arcyksiążę Karol Stefan z Żywca por«2 
drugi wejdzie w pokrewieństwo z arystokra- 
cyą polską. Oddanie swej córki księciu Ra­
dziwiłłowi z Balic zbliżyło rodzinę arcyksię- 
cia do ludności polskiej trwale i szczerze 
Literatura polska, stroje polskie, zwyczaje, 
wszystko Jto s:lnem echem odbija się na 
dworze żywieckim.

W niedługim czasie — bo w sobotę 11 
stycznia 1913 roku odbędzie się ślub arcy­
księżniczki Mechtyldy z księciem Olgierdem 
Czartoryskim. Uroczystość ta odbędzie się na 
Zamku arc. w Żywcu. Arcyksiężniczka Me- 
chtylda, narzeczona kięcia Czartoryskiego, 
cieszy się w powiecie żywieckim wielką sym- 
patyą i szacunkiem, co można zaobserwować, 
kiedy młodziutka arcyksiężniczka pokaże się 
czy to w powozie czy pieszo na ulicach 
Żywca.

Narzeczeni co kilka dni zjeżdżają się na 
Zamku żywieckim, gdzie obecnie bawi rodzi­
na arcyks. Karola Stefana — po ślubie zą. 
mieszkają w Sielcach (ks. Poznańskie).

Tow. Zaliczkowe w Białej, zostająca 
pod protektoratem krajowego Banku podnio­
sło od 1-go bm. stopę procentową od wkła­
dek z 4% na 5%- Dziś w’ipA nie mówiąc 
już o samym interesie narodowym, lecz 
choćby dla własnych korzyści, powinna tak 
ludność w Białej, jak i powiatu tylko w Uj 
jedynej polskiej na kresach instytucyi finan­
sowej swe oszczędności lokować.

Kto u nas robi majątek? Z Opawy 
pisze nasz korespondent (ass): W bieżącym 
miesiącu zmarł szef firmy H. Kulka i Sp. 
po Krótkiej chorobie w sanatorium w Wie­
dniu. Zwłoki przewieziono do Opawy. Zmar­
ły Herman Kulka, jednooki żyd, który nie 
potrafił nazwiska podpisać, zrobił krociowy 
majątek na krzeszowickim kamieńiu. 
Oprócz tego posiadał przeszło 30 kamienio­
łomów na Śląsku, z których dostarczał szu­
tru na gościńce krajowe i drogi gminne. W 
Galicyi pozostawił także kilkadziesiąt za­
strzeżonych praw (Schurfe) do kopalń. Spad­
kobiercami jego majątku są synowie. Spój­
nikiem kamieniołomu w Krzeszowicach jest 
znana firma pruska „Simens i Haiske" z sie­
dzibą w Opawie.

Objęte z masy konkursowej to­
wary bławatne, płótna, barchany, 
wełny, jedwabie po cenach ba­
jecznie nizkich poleca magazyn

pod firmą 1295

Józef Pietsch
Kraków, Szewska 2.



Nr. 270 „NOWINY DZIENNIK POWSZECHNY- g dnia 26 listopada 1912 7

Na wieczory zimowe!
Serya I.

Abgar Sottan, Rywale . , . K 350 
■Balicki, Dla ludzi.................... ..... 4 —
Halicka, powale włoskie. . . „ 2 - 
Jastrzębiec, Nim wzejdzie dzień „ 2'50 
Kontrymowicz, Węzeł gordyjski » 4 - 

' Kowerska, Z pamiętn. ornitologa „3 —
Odrowąż, Dwa szkice. . . . . 2 -
Powyższe 7 tomów naraz wzięte zamiast 

koron 2D— tylko koron 6'—.
Serya III.

Coppee, Dobre cierpienie . . K 1’50
Halicka, Nemezis . . . . . „ 3-20 
Kontrymowicz, Tragedya w Glinianach

K 4-50
Kopera, Dzieje skarbca koronnego „ 5' - 
Mysłowska, Obrazki z życia . „ 2-40 
Rostworowski, Wspomnienia z 1863 r.

K 2--
Zmorska, Nitka jedwabiu . . „ 2 40
Powyższe 7 tomów naraz wzięte zamiast 

koron 21‘— tylko koron 6 —.

Biorący wszystkie cztery serye naraz płacą za 28 tomów 
tylko koron 20’—.

Poleca póki szczupły zapas starczy

Księgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej
Kraków, Rynek 20.

Serya II.
Balicki, Chaos............................ K 4'-
Deschamps, Niedomagania demokraoyi 

K 3’—
Glattmann, Szkica historyczne „ 4'— 
Le Queux, Rok 1910 . ... n 2-— 
Mysłowska, Żona paralityka . „ 2 — 
Rapacki, Około teatru. . . . ,4--- 
Siwiński, Katorżnik........................  2--
Powyższe 7 tomów naraz wzięte zamiast 

koron 21- tylko koron 6-—.

Serya IV.
Barres, W usługach Niemiec . K 2-— 
Halicka, Ostatni Stuart . . , „ 2 40 
Krawczyński, W Rosyi .... 4’50 
Moltire, Sawantki......................... 2 —
Rapacki, Histryoni. . . . . „ 4-- 
Stevenson, Skarb z Franchard . » 2-40 
Zielonka, Wspomnienia z Syberyi » 4‘—
Powyższe 7 tomów naraz wzięte zamiast 

koron 2130 tylko koron fr-.

■ , . • ■. ■ , wspaniale urzadzo-
... ... , ny KINOTEATR

,Kino-Wanda“^BS. ..................... — Sw. Gertrudy i
W1

Nowy program od 21 do 27 bm. obejmuje 
oprócz wielu pierwszorzędnych obrazów, 
obrazy: „Czarny Kanclerz w HI aktach“ 
słynnej duńskiej fabryki „Nordisk" — 
„Aeroplanem do ślubu" ze znanym ko­
mikiem „Maksem Lindnerem" — Wojna 
bałkańska II część i t. p. — Zmiana pro­
gramu we czwartek. — Przedstawienia 
od godz. 3-ciej do godz. 11-tej wieczór.

1276

Kurtki i kamizelki sportowe 
z wełny wielbłądziej dla panów 

jak również Becka prawdziwa z wełny wielbłądziej 
bielizna przeciw artretyzmowi, reumatyzmowi 
i ischias tylko prawdziwo do nabycia po ory­
ginalnych cenach fabrycznych. Specjalna fabry­
ka z maszynami elektryoznemi do wyrobn towa­
rów z wełny wielbłądziej, sweaterów, kurtek, cza­
pek, naramienników, pończoch, opasek, ochrania­
czy kolan, stóp i t. p., również artykułów sporto­

wych do po lowania i sportów zimowych.
FILIE W KARLSBADZIE i MARIENBADZIE.

M. BECK, Wiedeń 19, HauptstrassB 30Z.
Bliższe szczegóły w cenniku, który wysyła się każdemu 

darmo i opłatnie. 1102

BEZPŁATNIE 
wysyłam na żądanie każ­
demu mój bogato ilustro­
wany główny katalog z 4000 
rycin zegarów, przedmiotów 
złotych srebrnych i ze szkła, 
instrumentów muzycznych 
i optyoznych, artykułów go­
spodarczych i galanteryj­
nych wyrobów ręcznych, ze 
skóry i ze stali, przyborów 
toaletowych i do palenia, 

zabawek, broni i t- p. 
c. I k. nadu^ny dostawca

JAN KUNRAD
dom wysyłkowy w Brux Nr. 2485
Zegarki niklowo K 4 20 
budzik niklowy K 2'90, 
skrzypce K 5-80, harmo­
nia K 6* —, rewolwer K 
6--. 1061 
Bez ryzyka! Zamiana do­
zwolona lub zwrot pienię­
dzy. Wysyłkę uskutecznia 
za pobraniem albo poprze- 
dniem nadesłaniem nale- 

żytości.

dla dorosłych i dzieci.

SOHi szisajcarshiB „ŁEOER z kierownicą i hamulcem. 

NARTY (Ski) Laski z bambusu do NART

■ Obręcze śniegowe • •
polecają najtaniej]]

Reim i Ska Kraków, Rynek L. 37.
Cenniki na żądanie gratis i franco. 1300

Mydło Rajskie 
^miechowskiego/ 
najlepsze / & /# 
do prania / 
lmvcla /wy * 

„ /a»'*/ pozbawione
B / SPIzącąch

Z / składników, nie
Z/dysZ niszczy rąk 1 nie 
/ / szkodzi bfellinle.

/<!§> /M,<|11 .R1||M| 
z z paczka funtowa w onjglnal-

/ nem opakowaniu w W Ł 
\Z Do Bab,,1.

ial-

Preparat „TRAYSER" prze­
ciw reumatyzmowi i poda­

grze jest do 
nabycia we 
wszystkich 
Aptekach i 
Składach 
Aptecz­

nych- Ulu- 
strowaua 

broszura z 
prawi­

dłowym opisem powyżej 
wspomianych chorób wy­
syłana zortaje na pierwsze 
Żądanie bezpłatnie. Adre­
sować M. E.Trayzer, No 160 
Bangor Bouse, Shoe Lane. 

London E. C. England.

Rb włBsnym inferssie 
należy żądać przed zakih 
pnem przedmiotówpeży  tocz­
nych i wsaelkioh podarków 
mój bogato ilustrowany głó­
wny katalog z 4000 ryoln, 
który wysyła się każdemu 
darmo i opłatnie. 1060 

c. I k. aaSworwy dottawca 
JAM MOJłRAD 

dom wysyłkowy w Brfiz Nr. 2495 
(Cwehy).

Zegarki niklowe po K 4'20, 
czarne stalowe zegarki re- 
montoir K 6'80, zegarki 
Etawdziwe srebrne K 8'40, 

ndzikl niklowe K 290, 
budziki o głosie dzwonu 
wieżowego K 7-80, dobre 
skrzypce po K 5-80, harmo­
nie K 5- rewolwery K6'— 
Bez ryzyka! Zamiana do­
zwolona lub wzrot pienię­

dzy!

2 Hobieta i tygrys.
Na ten rozkaz olbrzym wydawał głuchy 

jęk, jak pokonany gladjator, usuwał się w 
głąb klatki, układał się na ziemi i ukryw­
szy głowę w przednich łapach, drżał na ca­
lem ciele i mruczał z tłumionej złości.

Wówczas piękna, czarodziejka zbliżała się 
ku niemu z łagodnością i pieszczotą,głaskała 
jego miękką sierść, a nakoniec rzucała się 
na niego calem ciałem.

Zuchwały król lasów poddawał się chętnie 
tym pieszczotom: przestawał m/jczeć, cichł, 
łagodniał obezwładniony zupełnie'; tylko go­
rący jego oddech przerywał ciszę panującą 
dokoła.

Po chwili tygrys zaczyna! wydawać przy­
ciszone głosy, niby chrapanie, niby śpiew w 
swoim rodzaju, a oczy jego połyskiwały zie- 
lonawem światłem z pod powiek przymyka­
jących się rozkosznie.

Teraz już zachwycona publiczność nie mo­
gła się wstrzymać od ozuak zadowolenia; wy­
buchły oklaski, a piękna pogromczyni rzuci­
ła się ku otwartym drzwiom klatki. Zwierz 
z wściekłością skoczył w ślad za nią i dłu­
go potem jeszcze ryczał przeraźliwie, wstrzą­
sając żelazną kratą, obrażony, iż stał się 
przedmiotem igraszki. Nazajutrz jednak, po­
zwalał znowu na powtórzenie podobne’ sceo.w.

Bywał on jednak kapryśny, nie zawsze 
jednakowo usposobiony; zdarzyło się nawet, 
iż dopiero po długim gniewie, pogromczyni 
zdołała wziąć nad nim przewagę. Czasem 
wreszcie wstrząsał silnie klatą, jak gdyby 
kłócił się z publicznością, a zdarzyło się na­
wet parę razy, iż w zwykłej porze widowi­
ska rozłożył się przy wejściu do klatki, da­
jąc niby do zrozumienia, że widowiska dziś 
nie będzie.

Wówczas Karolina nie ukazywała się 
wcale.

Karolina, było to imię czarodziejki.
A teraz każdy zrozumie, iż nie bez przy­

czyny drżałem w obec rywala, gdyż był nim 
tygrys. Prócz tego, każdy przyzna, że widząc 
prawie codziennie ubóstwianą kobietę w tak 
strasznem położenia, przechodzącego wytrzy­
małość nerwów—truchlałem.

Jedno uderzenie łapy olbrzyma, jedno do­
tknięcie jego zębów, a urocza postać ubó­
stwianej istoty, jej twarz, jej cudowne kształ­
ty mogą być poszarpane w kawały.

Jakże straszną jest sama myśl, iż przez 
kwadrans c«asu codziennie, życie tej kobiety 
wisi r.a włosku osnuwającym szyję tygrysa.

Mnie jednak prześladuje jeszcze myśl in­
na, nie dająca mi chwili wystchnienia: myśl, 
iż moja ukochana kokietuje... innego.

Patrząc jak go całowała, pieściła, czułem 
okradzionym, a gdy objmowała jego szy-

ję, płomień nienawiści palił mi mózg.. To 
zwierzę jest szczęśliwsze odemnie I

Codziennie bywałem świadkiem tej sceny. 
Nie opuściłem ani jednego przedstawienia; 
ani śnieg, ani deszcz nie był w stanie za­
trzymać mnie w domu. Włóczyłem się za 
menażeryą od miasta do miasta; cały jej 
skład, ludzki i zwierzęcy, znał mnie jak 
własną papugę.

Często zamieniałem kilka wyrazów z Ka­
roliną przez kratę, podczas przedstawienia 
z tygrysem. Wolno mi było z nią mówić, a 
nawet gdyby nie było wolno, nie byłbym 
zważał na to.

Gdy tygrys upokorzył się przed nią, a ona 
nagradzała go pieszczotą, mogła wtedy roz­
mawiać przez kilka sekund nie narażając się 
na niebezpieczeństwo.

— Czyż pani nie boisz się? — pytałem— 
wszak tygrys może cię rozszarpać..

Karolina odpowiada z uśmiechem:
- Są na świecie kobiety, które igrają 

z istotami niebezpieczniejszemi od dzikich 
zwierząt.

— Mam dowód na sobie..
— Przyznajeszpan zatem, iż jesteś niebez­

piecznym ?.,
— Lecz nie dla pani.
— Wszak pan nie rozszarpałbyś mpię, 

gdybyś był na miejscu tygrysa?
(C. d. ą.)
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Hsisgarnia Katolicka 
Dra Władysława Miłkowtklego 

w Krakowie, 9 plac Ma- 
ryacki, róg Rynku gló- 
wnegoTelefonu N.13O8. 
urządziła w swym lokalu 

osobne oddziały
i-> SZTUKI

W którym ma na sprzedaż 
obrazy olejne akwarele, o- 
ryginały znakomitych arty­

stów naszych i oboych. 
» STAROŻYTNOŚCI

obejmujące meble stylowe 
broń starożytną, szkło por­
celanę polską (Korzec, Ba- 
ranówka), a także obcą (Se- 
rres, saską, staro-wiedeńską 
i angielskie i Wegwood’y), 
miniatury, sztychy angiel­
skie i francuskie, bronzy, 
zegary i zegarki, majoliki, 
emalie, przedmioty ze złota, 
srebra itp. oraz monety 
i medale polskie. Przyj­
muje w komis kupuje 

. chętnie wszystko, co się 
odnosi do tych działów. 
Tamże sprzedajesię kart­
ki korespondencyjne zwy­
kłe po 4 hal., zagranicz­

ne po 9 hal. 806b

Kanarki harcEńskie 

śpiewające ta­
kże przy świe­
tle jak i we 
dnie, są do na­
bycia w Kra­
kowie,plac Ma­

tejki 4. Sonderman.
1294

Drobne ogłoszenia 
po 4 hal. od wyrazu minimum 50 h. 
1-szu słowu liczy się potrójnie.

Oo sprzedania r.‘S 
sążni kw, z tego 18 sążni 
frontu, w Krakowie. Wia­
domość w Biurze dzienni­
ków i ogłoszeń Maryana 
Hupczyca, Kraków, Jagiel­
lońska 7— w godz. połud­
niowych między 1—3.

Kto nie wie!
co ma swym krewnym na 
drzewko, imieniny lub we­
sele wpodarku kupić, nie­
chaj zajrzy do mego głów­
nego katalogu z 4000 ry­
cin zegarów, złotych i srebr­
nych towarów, instrumen­
tów muzyczn., wyrobów rę­
cznych, przedmiotów ze skó­
ry i stali, artykułów gospo­
darczych, przyborów toale­
towych i do palenia, zaba­
wek, broni i t. p., który się 

-każdemu przesyła darmo i 
opłatnie, a z wszelką pe­
wnością w tym wielkim wy­
borze coś odpowiedniego 
najdziecie dla swej potrze­
by. C. i k. nadworny do­
stawca JAN KON RAD dom 
wysyłkowy w Briix Nr. 
2497 (Czechy). Zegarek ni­
klowy K 4'20, 5- i wyżej. 
Budzik niklowy K 2-90. 
Zegar wachadłowy K 8'50. 
i wyżej. Harmonia K 5'— 
Skrzypce K 5’80. Rewolwer 
K fr - Bez ryzyka! Za­
miana dozwolona albo 
zwrot pieniędzy! Wysyłkę 
uskutecznia za zaliczką al­
bo za poprzedniem nadesła­
niem pieniędzy. - 1088

Krystalina
goi popękane ręce, usuwa czerwoność rąk 

nadaje białość i aksamitną miękkość
Tuba 50 halerzy. i275b

JAN IHNATOWICZ
SUKIENNICE 20.

WĘGIEŁ „PtOMIEli"
Pawia 10. Telefon 2388.

Dostawy większe forami albo codziennie, wor­
kami plombowanymi po kor. 1 za 1 cetnar.

■■■■■■■■■■■■ TW~W
SiiJBKl KROK 

r cryiKO na 
r fe^.pRAwoiim

Wyborny miód 
deserowy kuracyjny, lip­
cowy rarytas miodobo- 
rów, 3 własnej pasieki 
5 kg. puszka K 750. 
Miód patoka 6 kg. K 7-— 
Wyborny miód stołowy 
do picia 41/. litr, 
rek K 6 30. Wyi 
zaliczką J. M. 
Podhajce 34.

Jluslrowany B 
cennik j;

bandsźyisposób 
leczenia 

przepukliny 
frupłuryJwysfa 

LPolaczek 
Sambor. IV

Zakład pogrzebowy
„CONCORDIA

JHN9ROLNEGO
pl. SzEztpańskl (dom własny) Tel. 331.

Zakład podejmuje się urządzeń pogrze­
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich. W Kra­
kowie jedyny, który posiada własny 

145 wyrób trumien.
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gPALMA^
KAUCZUK OBCASIE.

Adwokat 1269 
w Krakowie przyjmie 
solicytatora katolika, po­
sada stała, do objęcia za­
raz. Wymagane: wszech­
stronna rutyna w prowa­
dzeniu manipulacja i ra­
chunkowości biurowej o- 
raz w koncepcie, w spra­
wach egzekucyjnych i hi­
potecznych, nieprzókro- 
czony wiek 45 lat. Pisem. 
zgłoszenia z opisem kwa­
lifikacja i dotychczaso­
wej praktyki pod Solicy- 
tator 100 do firmy: I. 
Hopćas i A. Salomonowa 
Kraków, Szczepańska 9. 
TffTSTSTrWTTBTr

Najlepsze 
mięso wołowe 5 kg: za 
4 K 80 h., cielęcinę 5 kg. 
za 5 K a baraninę 5 kg. 
za 4 K-50 h. w paczkach 
pocztowych opłatnie ca za­
liczką wysyła Eliasz Her- 
skoritt w łlerincse Nr. 66 

Węgry. 1305

Zegary wszyst­
kich rodzajów 

dokładnie repasowane i wy­
regulowane z 3 letnią pi­
semną poręką wysyła po 

najtańszych cenach 
Bez ryzyka! Zamiana do­
zwolona lub zwrot pienię­
dzy. Wysyłkę uskutecznia 
za zaliczką albo za po­
przedniem nadesłaniem na- 

leżytośoi.
Pierwsza fabry ka zegarów 

JAN KONRAD 
c. I k. nadworny dostawca w BrGx 

Nr. 2470 (Czechy).
Zegarki niklowe K 4'90, 
lepsze K 5‘ -, zegarki sre­
brne K 8-40, budziki niklo­
we K 2*90, zegary z ku­
kułką K 8'W, zegary do 
kuchni K 3'20, zegary pen- 
dułowe K 3:5O. Główny ka­
talog z 4060 rycin, przed­
miotów użytecznych wszel­
kich podarków wysyła się 
na żądanie każdemu darmo 
i opłatnie.

„NADZIEJA
dwutygodnik, z wykazem cią­

gnień losów, listów zastawnych 
i innych papierów wartościo­

wych do nabycia

II

w Biurze dzienników i ogłoszeń

. ulica Jagiellońska I. 7, .
Wg Szewskiej.)

«L____ -Si
Do nauki

Poszukiwana 
nauczyciElka 

ludowa 
z teoretyczną i praktyczną 
wiedzą wszystkich gałęzi 

gospodarstwa wiejskiego, 
specjalistka dla wzorowej 
krowiarni i dla racjonal­
nego chowu drobiu. Posada 
stałą Warunki bardzo ko­
rzystne. Zgłoszenia: Lwów, 
Fach pocztowy 86. 1807

i koncertowe skrzypce! 
Tylko najlepsze wyroby w bezkrytycz- 
nem wykończeniu. Nr. 112*/, skrzypce 
do nauki, */« wielkości z płomieniowa- 
tem polieurowanym spodem K 5 80 Nr. 
113'/, skrzypce do nauki, «/4 wielkości z pięknem plomteipowatein politurowa- 
nern spodem, lepszej jakości, K 6 50. 
Nr. 115*/, skrzypce do nauki </4 wielko­
ści, inkrustowane z pięknem płomienio- 
watem spodem, bardzo łubiany gatunek 
K 7 60. skrzypce do nauki c hebanową 
garniturą, o dobrym tonie i dokładnie 
wykończone po K ’ 9- ~> 10.80. Nr. 
212'/, skrzypoe orkiestrowe z hebanową

Strzelby do polowania

c. I k. d<-.l.v..c.i ifwcra
JAN KONRAD

Brflx Nr. 2475 (Czechy).
Dubeltówka Lanoaster z stalowemi siebrem inkrustnwa- 
wanemi lutetami K 46,-62, 67.50, - 72, 74 ;,o
i wyżej. Dubeltówka Hammerles nowy model, potrójny 
zamek Greenera z zabezpieczeniem K 115. W‘ęl szr >»y- 
bór strzelb do polowania i rewolwerów znajduje’ ie iv mi 
im katalogu głównym, zawierającym 4000 ilustracji, któ­
ry każdemu wysyłam na żądanie darmo i opłatnie. ’1( óó

AdoifSiostrzonek -

malarz
w Krakowie ul. Zwierzyniecka 4.

podejmuje się:

Malowania kościołów, po­
koi i wszelkich, robót tak 
malarskich jak i pokostni- 
czych po cenach umiarko­
wanych. Roboty wykonuje 
punktualnie. Przyjmuje za­
mówienia także na prowin- 

cyę.

t

p

....:
Otrzymaliście już kiedy fonograf za darmo? 

Ażeby moje znakomite najnowsze ze 
~ twardej masy walce wpro­

wadzić postanowiłem 25o0fonog a- 
, w rozdać za darmo. Proszę z’do- 
łączeniem marki 10 halerzowej zażą- 
“ać mojego prospektu a możecie otrry- 
mac za darmo i oclony wspaniały fo- 
nopraf. Import fonografów, l,łjvin 

w ledeń XIV Reindortgawe 34,'e.
rrócz tego otrzymacie wielki ilnstro- 

, __ _____ ________ wany katalog. 1205
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QLLA GlJMMI polecone 
przez przeszło 2000 lekarzy. 
Do nabycia we wszystkich 
aptekach i lepszych dróg.

Cena 4, 6 i 8 kor.

garniturą K 16 10. Smyczki po K 0 90, 1’10, 1-50, 2’ - 
2’20 i wyżej. Cytry, harmonie, organki, okaryny, klarne­
ty, instrumenta dęte, gramofony i t- P- w najbogatszym 
wyborze. Bez ryzyka! Zaniana dozwolona, lub zwrot 
pieniędzy. Wysyłkę uskufeczuia się za zaliczką lub po­
przedniem nadesłaniem należitości. C. i k. nadworny 
dostawca JAN KONRA D„doIr!„ wysyłkowy 
towarów muzycznych w Briix Nr. 2455 (Czechy).JUO lekarzy. towarów muzycznych w »rux rer.«w (Czechy), 

wszystkich ; Główny katalogi 4000 ryoin na żądanie darmo i opła- 
J—:. tnie. _______________ 1078tnie.


